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W ł a ś c i c i e l  i W y d a w c a  De. E r n e s t  T i l l , A d w o k a t  i D o c e n t  U n i w e r s y t e t u .

Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do l Ł/a arkusza druku. ? R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c j a  we Lwowie, u lica Jag ie llońska L 2.
C ena u r z e d n ia tT  - ? E s p e d y c y a  m ie js c o w a  w księgarni J . M i l i k o  o s k i e g o ,  rynek 1. 31.

we Lwowie: rocznie 6 z ł., nótroczme 3 z ł., k w artlin ie  1 zł. 50 et. w al. a u s t r . : .  J r e n u m e r ^  p r z y jm u ją  w szystkie księgarn ie  w kraju  i za granicą. -
po »  Lwowem z przesyłka pocztowa : rocznie 7 z ł., półrocznie 3 zł. 50 o t. ,  kw ar- 5 O ę lM z e n i .  ( in s e r a ty )  przyjm uje A dm .nistracya po S ct. oa w iersza petytow ego 

ta ln ie  * zr 75 ct w a • ’ 4 Rekiam acye uwzględnione byc mogą tylko w ciągu 3 tygodni po w ydaniu num eru
w Królestwie iolskiem  i Cesarstwie R ossyjsktem : rocznie 6 r s „  półrocznie 3 rs .. 5 L istT reklam acyjne, nieopieczętow ane, są wolne od op ła t}  pocztowej.
w Księstwie Poznatiskiein i  Cesarstwu N iem teckiem : rocznie 20 m arek, półrocznie 10 m. ć Rękopisy n ieużyte zw raca R ed ak c ja  na żądanie.

Nnmer pojedynczy kosztuje 15 et. > A rtykuły zamieszczone honorowane będą w edług umowy.

0 p o s t ę p o w a n i u  s ą d o w e m

w  sppiwaotii mąjpui i d)zllQirimyB
Przez

jJóZEEA  )^A W E L -Jl/O U IS .
(D okończenie).

§• 20-
Pozasądow nym  wypowiedzeniom  najmu lub 

dzierżaw y przyznał ustaw odaw ca (§ 9) tę  samą 
moc i sku teczność  praw ną, co wypowiedzeniom są­
dow nym ; i d la tego konsekw entn ie ,  surowe p rze­
p isy  poprzedzającego §. zastósował również i do 
w ypow iedzeń pozasądownie uczynionych.

Tedyny w y ją tek  postanow ionym  być m usiał 
na  ten  w ypadek , g d y b y  dołączony do podania  
egzekucy jnego  dokum ent,  poświadczający usk u ­
tecznione wypowiedzenie, sporządzonym b y ł  p r y ­
watnie, a zatćm nie m iał  w ym ogów  dokum entu  
publicznego, już z g ó ry  niosącego zupełny  dowód 
n a  okoliczności, jakie  poświadcza.

W  tych  w y p a d k ach  spraw dzen ie  au ten tyczno­
ści p ry w a tn eg o  dokum entu  przez poprzedne  prze­
s łuchan ie  w ystaw cy  pisma, lub w tenże sam  spo­
sób uskutecznić się dające w yjaśn ien ie  dokum entu  
publicznego, g d y b y  tenże rozbudzał jak ie  w ątp li­
wości co do przedm iotu  najmu lub dzierżawy, czasu 
zakończenia um ow y m ) itp. — jes t  sp raw ą  nieod­
zowną.

§• 2 1 .
K o d e k s  cyw ilny, z pow odów  ła tw y c h  do od- 

gadnien ia , zezwolił w §. 1 0 9 8  dzierżawcy i najemcy 
n a  poddzierżaw ienie i podnajęc ie  przedm iotów w y ­
najętych i wydzierżawionych m ),

117) Z aktu  notaryalnego nie wykazyw ało się, ażeby nota- 
ryusz usknteczniający wypowiedzenie, ob jaśn ił dzierżawcę o mo­
żności w niesienia zarzutów  (§ 10) i dla tego Sądy I. i II. inst., 
p rzed dozwoleniem  egzekutyi wyznaczyły term in do p rzesłu ch a­
nia stron . —  Ger. Z tg . Nr. 59 z r. 1874.

m ) Zgodnie z tem  postanow ieniem  uznał T . N . pod d. 15 
g rudnia  1857 1. 9955 N r. 23 fes. orz., iż dzierżawcy i najemcy

a) jeżeli nie zagraża szkodą właścicielowi, — a
b )  w ko n trak c ie  najm u i dzierżaw)? podnajem  

i poddzierżaw a wyraźnie w zbronione nie zostały U9).
S am ow ładne  wytworzenie tego  stosunku pod- 

dzierżaw no-najem nego, bez wiadomości i zezwolenia 
w łaściciela przedmiotu w yna ję tego  lub w ydz ie rża­
wionego, nie -wzruszając upraw nień  tegoż, w y w o łać  
m usiało w łasn y m  ciężarem pew ne  sku tk i p raw ne 
j a k :

odpowiedzia lność dzierżawcy i najem cy za uszko­
dzenia, jak ie  przez podnajem  lub poddzierżawę 
w przedm iotach  najmu i dzierżawy p ow sta ły  (§. 
1111 k. c . ) ;

odpowiedzialność, poddzierżawcy i podnajem - 
cy, w łasnym  i powierzonym  m ają tk iem  ruchom ym  
do przedm iotu podnaję tego  lub poddzierżawionego 
wniesionym  ,2°), za czynsz n iezap łacony  przez dzie­
rżawcę lub n a je m c ę ; — n aw e t  w tym  w ypadku, 
g d y b y  czynsz poddzierżaw ny lub podnajem ny 
z g ó ry  uiszczonj?m zosta ł  (§. 1101 k. c.); — i

obowiązek bezw arunkow ego  ustąp ien ia  i od ­
dania przedm iotu  poddzierżaw ionego 1 podnaję tego  
w w a ru n k ach  pierwszym  ustępem  §. 21 objętych,

służy rów nież praw o zastaw u w §. 1101 k. c. określone przeciw 
poddzieriaw iającym  i podnajm ującym  w tyra samym rozm iarze, co 
w łaścicielom  przedm iotów  w ynajętych i wydzierżaw ionych.

119) Ustaw ow e ograniczenia pod względem podnajm ow ania 
m ieszkań w W iedniu i w Tryeście, jako nas bliżćj n ieobchodzące 
pom ijam y; — a co do dzierżawy prawa polow ania nadm ienić w in­
niśmy, iż poddzierżaw ianie, bez zezwolenia w ładzy adm inistracyj­
nej .stosow nie do §. 12 rozp. z d. 15 grndnia 1852 Nr. 257 Dz. 
u. pań. zostało  w zbronione.

12°) Chciano rozciągnąć ustaw ow e prawo zastawu w łaści­
ciela dom u i do czynszu, jak i podnajem ca m iał niścić najemcy, 
lecz T. N. w orz. z dnia 19 sierpnia 1852 1. 8424 na to nie ze­
zw olił. Ger. Z tg . N r . 75 z r. 1853. — Podobne  orzeczenie T . N. 
z d. 10 w rześnia 1863 1. 5971 w Ger. H alle  Nr. 2 z r. 1864, i 
z d. 29 kw ietn ia 1869 1. 2181 w P ra w n ik u  Nr. 6 z r. 1871, — 
przeciw ne zaś pod d. 20 października 1869 1. 10196 oparte na 
§. 449 k. c. i wywodzie, iż kom u służy prawo zastawu dla nale- 
żytości, p tę nalezytość zastawce pozywać może. — Ger. Z tg • 
N r. 68 z r. 1870.



PRZEGLĄD SĄDOWY i ADMINISTRACYJN Y Nr. 20.

w imię panującej z a s a d y : resoluto jure concedeniis, 
resohitur jus concessum.

Inaczej nie m ógł postanowić §. 2 1 ; — gdyż 
w ykonan ie  w ypowiedzenia, upomnienia lub jakiej- 
ko lw iekbądź uchw ały  sądowój , m o g ło b y  pozostać 
udarem nione przez zmyślone podstaw ienie , iż p rzed ­
miot w ynaję ty  lub w ydzierżaw iony znajduje się 
w pos iadan iu  poddzierżaw cy, podnajem cy  lub zgoła 
osoby trzeciej.

Od tej zbyt surowej zasady, w drugim  u s tę ­
pie §. 21 postanow iony w yjątek , czyni zadość w y ­
m agan iom  sprawiedliw ości i zasługuje  na wszelkie 
uznanie.

Zobowiązuje on bowiem sędziego do w cią­
gn ięcia  poddzierżaw ców  i podnajem ców  w obręb 
sporu 181), do w ydan ia  osobnych, ich w prost obo­
w iązujących zarządzeń, uchw ał i w yroków , — a 
tćm  sam em  u p raw n ia  go w w ypadku, g d y b y  w ła ­
ściciel o istnieniu osobnej um ow y z poddzierżaw cą 
i podnajem cą zamilczał, lub w zmowie z dzierżawcą 
lub najem cą k ro k i  egzekucy jne  na podstaw ie  p ie rw ­
szego us tępu  §. 21 przeciw  poddzierżawcom  lub 
podnajem com  przedsięwziął, za przedłożeniem  ja ­
k iego  początkow ego  dowodu przez pismo n a  istnie­
nie um ow y lub porozumienia z właścic ielem , do 
w strzym ania  nakazów  lub zakazów w p ro s t  lub za 
złożeniem zabezpieczenia (§. 14 ad 2).

Na rów ni z podnajem cam i i poddzierżaw cam i 
trak to w an i  być  winni zwykli p raw o n ab y w cy  dzie­
rżawców  i najemców m ), — jak  również sekw estra to- 
rowie sądowi, jeżeli prawo najmu lub dzierżawy ule­
g ło  egzekucyjnej sekw estracyi.  — P raw o najm u lub 
dzierżawy, jak  już wspom inaliśmy, nie jes t  bowiem 
praw em  czysto-osobowem, lecz osobow o rzeczo- 
w śm  (§. 307 k. c.)f a mianowicie p raw em  do uży­
w ania  rzeczy niezużywalnćj, nadanćm  najem cy lub 
dzierżaw cy przez w ynajm ującego lub w ydzierża­
wiającego (§§. 1090, 1094 k. c.). — Z uw agi zatem, 
iż każdy p rzedm io t będący  w obiegu w e d łu g  
§. 448 k. c. może być  przedm iotem  zastawu, dla 
tego i prawo najmu lub dzierżawy, chociaż nie może 
b y ć  egzekucy jn ie  sprzedane, uznawane je s t  za p rzed­
miot egzekucyjnćj s e k w e s t r a c y i123), — oczywiście bez 
naruszen ia  p raw  najetndawców i w ydzierżawiają­
cych  ja k  również osobis tych  upraw nień  dzierżawców 
i najem ców i2ł). — E gzek u cy jn y  sek w es tra to r  je s t

m ) Odnośny w ypadek praktyczny w P rzeg l. sąd. Nr. 8 
x r. 1878.

122) Orz. T . N. z d. 23 października 1883 1. 10565 w Ger. 
M a ile  N r.  44 z r. 1884.

lls ) Orz. T . N . z dnia 21 września 1875 1. 9998 w N r. 43 
J u r . M itr. z r. 1875 i inne. — Sądy wyższe w K rakow ie i L w o­
wie by ły  zdania, iż prawa najm u i dzierżawy jako  czysto-osobi- 
ste nie m ogą być przedm iotem  egzek. sekw estracyi. — P ra w n .
N r.  36 z r. 1873.

lł4) M ieszkanie, k tó re  używa s a m  lokator, za jego długi 
nie może być w zięte w sekw estracyą i podnajęte ; — lecz można 
zasekwestrować czynsze za te ubikacye, k tó re  podnają ł.. — Dr. 
P o k o r n y .  TJeber E x e c u tio n  der M iethrechte  w N ot. Z tg .  N r. 8 
z r. 1871.

poniekąd  ty lko  p raw n y m  zastępcą na jem cy lub 
dzierżawcy, w ystępującym  w cha rak te rze  p e łn o ­
m ocnika, a tćm  sam em  niewzruszającym p raw  w ła ­
ściciela 126), — i dla tego w odniesieniu do prze­
pisu  §. 21 ów narzucony pełnom ocn ik  pos taw iony  
być winien w  rzędzie podnajem ców  i poddzie­
rżawców.

§. 2 2 .
S ło w a  §. i i  14 k. c. ogłaszające um owę o n a ­

jem lub dzierżawę (bez zastrzeżonego wypowiedze­
nia) za dorozumianie odnow ioną wówczas, „jeżeli 
najem ca lub dzierżawca po up ływ ie  czasu najmu 
lub dzierżawy używa rzeczy wydzierżawionej lub 
z niśj użjdkuje, a puszczający rzecz w najem lub 
dzierżawę na to zezwala1' — nie m ia ły  zakończe­
nia. — Nić sporów  na kołow rotku  §. 1114 k. c. 
snu ła  się tćż bez k o ń c a ; bo n ik t  w y tłum aczyć  nie 
umiał, jak długo trwać powinno używanie rzeczy 
w yna ję tych  lub użytkow anie  przedm iotów wydzie­
rżawionych przez dzierżawców i najem ców i spo­
kojne p rzy p a try w an ie  się wspom nianem u używ aniu  
lub uży tkow aniu  przez w łaścic ieli  tychże p rzed­
miotów, ażeby dorozumiane odnowienie k o n trak tu  
praw om ocnie  u s ta lone  zostało.

łjj. 22 p rzeciął tę nić i w y g ło s i ł  orbi et urbi 
owe ustaw ow e term ina zapewniające renow acyą  
kontraktów ' najmu i dzierżawy, do k tó ry ch  p ra k ty ­
ka  sądowa d oda ła  objaśnienie, iż ów term in  14 
dniowy (ewentualnie 3 lub 8 -dniowy) do wniesie­
nia pozwu liczy się nie od dnia zgaśnięcia  um owy, 
lecz od dnia, w k tó ry m  właściciel przedm iotu w y­
najętego  lub w ydzierżaw ionego dowiedzia ł się, iż 
dzierżawca lub najemca ze s tó sunku  najm u lub 
dzierżawy dobrowolnie nie w y s tą p i128).

§• 23-
U m ow y, m ocą k tó rych  za spraw ow anie  g o sp o ­

dars tw a ro lnego odb iera  się w ynagrodzen ie  w na­
turze, — czyli innemi słowy, iż osoba ugodzona 
do prow adzenia g ospodars tw a , zamiast czynszu 
w pieniądzach oddaje  właścicielowi g ru n tu  część 
zebranych  płodów , — og łos i ł  kodeks  cyw ilny  
w §. 1103  za k o n tra k t  spółki.

m ) Gdy w łaściciel przedm iotu w ydzierżaw ionego sądził 
się być pokrzywdzonym  w sw ych praw ach przez wprowadzenie 
sekw estrato ra  w miejsce dzierżawcy, T . N. orzecz. z d. 14 marca
1876 1. 3008 nie u ch y lił sekwestracyi, lecz o d esła ł w łaściciela  ze 
żalami na drogę zwykłego prawa. — Ger. Z tg . N r. 44 z r. 1876.

*28) Najem  kończył się d. 30 kw ietn ia  1877 r., —  a gdy 
lokator A . w dn iu  2 maja 1877 r. nie ro b ił  jeszcze przygotow ań 
do opuszczenia mieszkania, spisano z nim  p ro to k ó ł, w którym  
ośw iadczył, iż się zaraz wyprow adzi, jak  tylko now e m ieszkanie 
dla sieb ie  wyszuka. — Gdy ustne przypom nienie w dniu 18 maja
1877 nie sku tkow ało , w n ió sł w łaścic ie l dom u B. pod d. 2 czer.
1877 r. pozew z żądaniem  wyrugow ania A. — A. tw ierdził spó­
źnienie się z pozwem , a tćm samem dorozum iane odnow ienie 
umowy na dalszy term in , lecz T . N. orzeczeniem  z d. 18 lipca
1878 1. 7948 n ie  uw zględnił wyw odów  A. — Ger. Halle N r. 11 
z r. 1879.
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U staw a  z r. 1858 w §. 23 podniosła  podobne 
um ow y do znaczenia kon trak tów  dzierżawy i dla 
teg o  k o n sek w en tn ie  idąc  dalej, zastosow ać m usiała 
swoje pos tanow ien ia  dla dzierżaw w ydane  i do 
o w y ch  kon trak tów  spółki.

§§• 24 i 25.
O sta tn i ustęp  §. 25 pozbaw ił obowiązują­

cej mocy wszystkie w monarchii austr. po dzień 
16 l istopada 1858 roku  w ydane  szczegółowe u s ta ­
wy i rozporządzenia urządzające pos tępow anie  
w sp raw ach  najmu i dz ierżaw y; — a zatćm i p a ­
ten t  z d. 21 w rześnia 1792 dołączony do dek re tu  
kanc. nadw. z d. 16 s tycznia  1813 Nr. 1024 Zb. u. 
s. w ydany  dla m. L w ow a i p a te n t  z d. 28 s tycznia 
1803 r. w ydany dla m. K ra k o w a  ; — jednakże z w y­
łączeniem  przepisów m ających  za przedm iot t e r ­
m i n y  w y p o w i a d a n i a  i o p r ó ż n i a n i a  m i e ­
s z k a ń .

O ty ch  dniach i term inach, z czasów daw ­
niejszych przy  w ładzy pozostałych, lub p o s ta n o ­
w ionych  później przez c. k. N am iestn ic tw o we L w o­
wie w porozumieniu ze Sądam i wyższymi w K r a ­
kowie i L w ow ie  J w spom inaliśm y w objaśn ien iu  
§§. 2 i 1 7 . — P ostanow ien ia  te  m nożą się z każ­
dym  rokiem  od czasu, ja k  ces. rozporządzenie z a. 
27 m arca  1869 1. 41 Dz. u. p. upoważniło  w spo­
m niane  w ładze do zmieniania p o p r z e d n i o  w y­
d anych  przepisów, ja k  fak tycznie  co do miast T a r ­
nowa, Rzeszowa, Ł ań cu ta  i G łogow a już nastąpiło .

0 przywróceniu do pierwotnego stanu z powodu 

złego zastępstwa w procesie cyw ilnym  austryackim.
Napisał

D r .  M a u r y c y  F i e r i c h .
(Ciąg dalszy).

Jo h an n y  podnosi różne zarzu ty  p rzeciw  mocy 
obowiązującej teg o  dek re tu  nadw ornego , dla tego, 
iż nie op iera  się na żadnem  najwyższćm postano­
wieniu, lecz ty lko  na uchw ale kom isyi u s taw odaw ­
czej. Z arzu tu  tego jed n ak  uwzględnić nie można, 
albow iem  dek re t ,  o k tó ry m  mowa, zamieszczony 
jes t  w  Zbiorze ustaw sądowych, nosi nazwę dek re tu  
nadw ornego, a z t reśc i  jego bynajm niej się nie 
okazuje, iż jes t  ty lko  uchw ałą  komisyi ustaw odaw - 
czćj, nie ma więc powodu kw estyonow ania  jego 
mocy obowiązującej, a to  tem bardziej w obec d. 
n. z 29 g rudn ia  1785 Nr. 509 Zb. u. s.

W reszc ie  dodać jeszcze należy, że u s taw a  są ­
dowa dla W ę g ie r  z 16 września 1852 i d la  S ied ­
m iogrodu z 3 maja 1852 roku, będąca  najwyższym 
p u n k tem  rozwoju naszych ustaw sądow ych  zna 
w  §. 353  osobną re s ty tu cy ą :  „gegen das Verschulden 
des Mechtsfreundes bei Verhandlung der Sache selbst1', 
a z p rzyczyny  tej re s ty tu cy i  podaje  w §. 360 „ wenn 
ein Eechtsfreund entscheiden.de Thałsachen am gehorigen

Orte anzufiihren, oder in Abrede zu stellen, oder die 
erforderlichen . Beweismittel beigubringen aus Versehen 
unterlasseti hat, und seine Partei dadurch sachfallig 
geworden is t“.

Postępow anie  p rzy  tćj re s ty tu cy i  określa ją  
§§. 361 do 365 tej ustawy.

P rzyw rócenie  do pierw otnego  stanu term inów  
i a u d y e n c y ’, u p ad ły ch  z w iny  adw okata , omawia 
ustaw a spoinie z re s ty tu cy ą  ob terminum lapsum 
(§ •  3 5 4 )  79)-

§ . 4 -
O przywróceniu do pienootnego stanu z powodu złego 
zast§pstiva w procesie wjwilnym austryackim w ogól­

ności.
I. W  nauce pow szechnego  p rocesu  cyw ilnego  

niemieckiego dzielą au to row ie  wszystkie  rodzaje 
res ty tucyi na dwa dzia ły  w ed ług  tego, czy resty- 
tuc.ya je s t  sk ierow aną przeciw wyrokowi, czy też 
ty lko  przeciw opuszczeniom lub przeoczeniom 
w toku  postępowania 80).

W  pierwszym p rzy p ad k u  jes t  re s ty tu cy ą  sk ie­
row aną przeciw samej t reśc i  w yroku jako m ate- 
ry a ln iS  n iespraw iedliw ego, w drug im  p rzy p ad k u  
zaś je s t  sk ierow aną g łów nie  przeciw upływ ow i 
te rm inu  prek luzy jnego , (chociażby naw et później 
zapad ł  w y ro k  za o czn y )81), i w ogóle jes t  jej celem 
uchylen ie  szkód, p o w s ta ły ch  dla strony  z pow odu 
przeoczeń lub opuszczeń p rocesualnych  w toku 
postępowania .

I  u s taw y  austryackie  dzielą res ty tucye  proce- 
sualne na dw a rodzaje w ed łu g  tego, czy celem 
przyw rócen ia  do p ie rw otnego  s tanu  jes t  p rz y w ró ­
cenie up łyn ionego  te rm inu  p rek luzy jnego  lub u p a ­
dłej audyencyi, czy też re s ty tu cy ą  jes t  sk ierow aną 
przeciw  wyrokow i {gegen einen ergangenen Spruch). 
(§§• 33 i 372 pow. u. s. § § ' . 29, 489, 4 9 3 , 494, 497 
z. g. u. s.). P rzez re s ty tu cy ą  przeciw  w yrokow i 
rozumieją jed n ak  ustaw y aus tryack ie  w yłącznie 
re s ty tu cy ą  ob nomter reperta, w ykluczoną jes t  więc 
re s ty tu cy ą  z jak ichko lw iek  innych  powodów, dla 
k tó ry ch  p ra w o  rzymskie, a wifclad za pos tanow ie­
niami tego  p raw a  także p ro ces  pow szechny nie­
m iecki dopuszczał re s ty tu cy i  przeciw w yrokow i.

O ba te rodzaje res ty tucy i m ają dwie cechy 
s p ó ln e :

a) w obu musi istnieć laesio i gusta causa resti- 
tutionis. P rzy  re s ty tu cy i  ob terminum elapsum je s t

79) S c h u s te r : D ie  C w ilprocessordnungen  f .  d. K Snigreiche  
TJngarn, C roa tien  etc. str. 684.

80) G eu sle r: w A rch . f .  civ. P ra x .  IV . str. 112, "Wctzel: 
l. c. str. 697, S c h m id : M an d b u ch  X. I I I .  str. 532 i 540, E nde- 
matin : deut. C ivilpr. str. 958, H e inzerling : R e s ti tu tio n  (str. 13) 
nie trzyma się tego p o dzia łu  przy om ów ieniu pow odów  resty tu­
cyi, zachow uje go jed n ak  przy om ów ieniu postępow ania restytu- 
cyjnego (str. 184 i nast.).

81) P o r. orz. Tryb. w M onachium  z d. 19 września 1836 r. 
(Seuffert T . I. Nr. 383).

*
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laesio — u p ły w  terminu, a justa  causa— b ra k  w iny  
s t r o n y ; przy restitutio ob nomter reperta je s t  zaś 
laesio — wyrok  n iekorzys tny  o p a r ty  na  n ied o ­
s ta tecznym  m ateryale  procesowym , a justa  causa — 
wynalezienie nowych, stanowczych fak tów  i ś ro d ­
ków  dowodowych, o k tó ry ch  s t ro n a  w pierw  me 
w iedziała, lub też ich w ynałeść  nie m ogła. T a  
osta tn ia  re s ty fucya  jes t  więc naśladow aniem  t. z. 
„resty tucyi p ra w a  n iem ieck ieg o '1 82), opierającej się 
na Gemein-Bescheid z 7 l ipca 1669 r.).

b) Celem tych  re s ty tu cy i  je s t  w prow adzenie 
do p rocesu  now ego m aterya łu ,  n iedopuszczalnego 
w e d łu g  śc is łych  zasad  postępow an ia  sądow ego  83).

A n i pow szechna ustawa, sądowa, ani u s taw a są ­
dowa d la zachodniej Galicyi nie w spom ina o osobnej 
res ty tucyi z pow odu złego zastępstw a w sporze, 
jak  to już wyż wykazaliśmy. D opiero  późniejsze, 
d ek re ty  nadworne, w ydane  d la  objaśnienia pos ta­
nowień ustaw sądow ych, wspominają o odrębnej r e ­
s ty tu cy i  z pow odu złego zastępstwa. Dla teg o  też 
należy do res ty tucy i z powodu złego  zastępstw a 
stosować postanow ienia  do re s ty tu cy i  procesual- 
nych  w ogólności się odnoszące, a mianowicie w e­
d łu g  tego, czy celem tej re s ty tu cy i  je s t  p rz y w ró ­
cenie u p ad łeg o  terminu, lub też, czy celem jej jes t  
uzupełnienie m a te ry a łu  procesow ego przez w p ro ­
wadzenie do sporu faktów i środków  dowodowych, 
opuszczonych przez zastępcę, należy do niej s to so ­
wać albo postanow ienia  us taw  sądow ych i o d n o ­
śnych dek re tów  nadw ornych  o re s ty tu cy i  ob termi- 
num elapsum, albo postanow ienia  tychże ustaw, od ­
noszące się do re s ty tu cy i  ob noviier reperta 84), o ile 
nie ma osobnych przepisów, w y d an y ch  specya jn ie  
dla re s ty tu cy i  ob malam defensionem.

II .  S tosu jąc w ten  sposób powyższe przepisy, 
musimy ną jp ierw  rozwiązać pytanie ,  w k tó rych  
p rz y p a d k a c h  jes t  re s ty tu cy a  z pow odu  złego za­
s tęp s tw a  wykluczoną.

1) R e s ty tu c y a  je s t  środkiem  p raw n y m  p r a ­
w nym  nadzwyczajnym, dla tego  nie może mieć 
zastosowania, g d y  zwyczajne środk i  p raw n e  są 
w  s tan ie  usunąć  n iekorzystne dla s trony  orzecze­
nie sądowe.

2) R e s ty tu c y a  jes t  dalśj niedopuszczalną, jeśli 
ten  sam sku tek , jak i  się zamierza dop iąć  za pom ocą 
re s ty tucy i ,  m ożna osiągnąć w drodze osobnego p o ­
zwu z ty m  samym sku tk iem ; w takim bowiem ra ­
zie nie m a szkody procesualnśj. Okoliczność jednak, 
iż s t ro n a  m o g ła b y  żądać w drodze sporu  w yna­
grodzenia  s t ra t  i szkód, p o w s ta ły ch  w sku tek  z łe ­

8a) H einzerling : B es tit- itio n  §. 45.
8>) H e inzerling : §. 4.
84) D la tego przytaczam  w dalszym ciągu rozpraw y nie

ty lko orzeczenia c. k. najw . T rybunału  (O. N, T.) zapadłe w spo­
rach  resty tucyjnych ob m a la m  defensionem , lecz także orzecze­
nia  zapadłe w sporach resty tucy jnych  ob term in u m  e la p su m  i ob 
n o v ite r  reperta , jeś li zaw ierają zasady praw ne, odnoszące się 
także do resty tucy i ob m a la m  defensionem . -

go zastępstwa, od osoby trzeciśj lub od swego za­
stępcy, nie wyklucza przywrócenia do p ie rw o tnego  
s tan u  z pow odu złego zastępstw a (§. 374  powsz. 
u. s., §. 491 u. s. gal.).

3) R e s ty tu c y a  procesualna  jes t  w ogóle ty lk o  
w tedy  dopuszczalną, g d y  szkoda p rocesualna  po­
w sta ła  z powodu przeoczenia s trony  lub jśj zas tę ­
pcy, n ig d y  zaś, gdjr n iekorzystne orzeczenie zapa­
dło  z w iny sędziego. B łę d y  sędziego m ogą być 
usunięte  tylko za pom ocą  rekursu , ape lacy i lub 
rewizyi, ew entualnie  zaskarżenia nieważności, a 
n ig d y  za pomocą re s ty tu cy i  85).

4) P rzyw rócen ie  do p ierw otnego  s tanu  z po ­
wodu złego zas tęp s tw a  jes t  wykluczone, g d y  szkoda 
procesualna p o w s ta ła  z w iny  strony.

Dalej jes t  taż re s ty tu cy a  w yk luczoną :
5) w postępow aniu  w sp raw ach  d rob iazgow ych  

(§. 86 post. drob.), w postępow an iu  w sp raw ach  
o naruszenie posiadania (§. 16 ces. rozp. z dnia 27 
października 1849 r. Nr. 12 Dz. u. p.), w  postępo­
waniu w sp raw ach  o najem lub dzierżawę w p rz y ­
p ad k a ch  w ym ienionych  w §§. 6 i 11 ces. rozp. z 16 
l is topada  1858 r. Nr. 213 Dz. u. p., w p o s tęp o w a­
niu w sp raw ach  w ekslow ych o tyle, o ile dozwo­
lenie re s ty tu cy i  sp rzeciw iałoby  się postanow ien iu  
§. 23 rozp. min. z d. 25 s tycznia  1850 roku  Nr. 52 
Dz. u. p. ;

6) jeśli celem res ty tucy i  m iałoby być p rz y ­
wrócenie  do p ie rw o tn eg o  s tanu  term inu  do wnie­
sienia uciążliwości ap e lacy jn y ch  lub rewizyjnych, 
lub też term inu do wniesienia obrony  apelacyjnćj, 
lub  rewizyjnej (§. 489 u. s. gal., d. n. z 15 stycznia 
1787  r. Nr. 623 Zb. u. s. 8S); wreszcie

7) jeśli praw o, d la  k tó rego  ob rony  re s ty tu cy a  
ma być uzyskaną, już przedawniało .

III .  S pornem  je s t  w procesie au s try ack im  p y ­
tanie, czy przywrócenie do p ie rw otnego  s tanu  z po­
wodu złego  zastępstw a jes t  dopuszczalnem  ty lko  
wtedy, g dy  s tronę  zas tępow ał adwokat, czy tćż 
zastępstw o przez ad w o k a ta  nie jes t  niezbędnym  
w arunk iem  tćj res ty tucy i,  a więc, czy je s t  możli­
w ą  re s ty tu cy a  z pow odu złego  zastępstw a przez 
jak iegokolw iek  dopuszczalnego zastępcę w p r o ­
cesie. (C. d. n.)

8S) D la tego tćż jes t niedopuszczalnćm  przyw rócenie do 
pierw otnego stanu, je ś li szkoda procesualna p ow sta ła  z pow odu 
złćj m anudukcyi sędziego. (O. N. T. z 4 listopada 1873 r. Nr. 5119 
G. U. W .).

80) Podanie  strony o przyw rócenie do p ierw otnego stanu 
term inu do wniesienia obrony apelacyjnej, w inno być a lim ine  od­
rzucone (O. N. T . z 21 w rześnia 1870 r. Nr. 3882 G. U. W . i 
z dnia 9 kw ietnia 1873 r. Nr. 4935 G. U. W .). J e ś li jednak  k toś 
uzyskał w postępow aniu  nstnćm restytucyą term inu do zgłoszenia 
apelacyi i apelacyą w restytuow anym  term inie  zgłosił, natenczas 
w inien  być na skutek takiego zgłoszenia wyznaczonym term in  do 
w niesienia uciążliwości apelacyjnych (§. 337 u. s. z. g.) bez wzglę­
du  na §. 489 tćj nst. (O.N. T. z 5 marca 1878 N r 68C6 G. U. W.).
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IFraAsrtsris.a, sądowa.
Celem u sp ra w ied liw ien ia  hypotecznego ostrzeżenia  n a leżytośe i 

p ra w n e j , W ła d za  skarbow a obow iązaną je s t  w ykazać w yko n a l­
ność, a n ie praw om ocność n a ka zu  za p ła ty .

Jan W. właściciel realności X. w Krakowie, oże­
nił się z Eleonorą W. warszawianką; — a gdy po trzy- 
dziestoletnein pożyciu małżeńskiem zmarła, zapomniał po­
dać do inwentarza majątku spadkowego, iż posiadała na 
własność pewne sumy pieniężne, na realnościaeh w War­
szawie hypoteeznie ubezpieczone.

Dopiero po śmierci Jana W., '^przyznaniu jego 
spadku Bolesławowi W. i przepisaniu tytułu własności 
realności X. na rzecz ostatniego, dowiedziała się Władza 
skarbowa o przewinieniu Jana W. i należytość skarbo­
wą z tego tytułu na zlr. 1367 obliczoną, na realności 
X. ubezpieczyć zapragnęła.

Sąd krajowy w Krakowie odmówił zabezpieczenia 
z odwołaniem się do przepisu §. 60 ustawy z dnia 9 
lutego 1850 i §. 23 lit. c) ust. hyp., — lecz Sąd wyż­
szy zezwolił na ostrzeżenie prawa zastawu dla wspom- 
nionej należytośei skarbowej; — z uwagi na przepisy 
§§. 57, 73 a względnie §. 68 ust. z d. 9 lutego 1850 
i dekret kane. nadw. z dnia 24 paźdz. 1806 Nr. 789 
Zb. u. s.

W rekursie rewizyjnym odwoływał się Bolesław 
W. do przepisu §. 60 ust. stęp. przez Sąd krajowy na­
leżycie uwzględnionego; — albowiem nakaz zapłacenia 
należytośei w kwocie złr. 1367 osobie do zapłaty pra­
wnie zobowiązanej dotychczas nawet doręczonym nie 
został.

0. k. Trybunał najwyższy zatwierdził jednak orze­
czenie Sądu wyższego; — albowiem w obecnym wy­
padku rozchodzi się nie o zapłacenie należytośei, lecz o 
jój zabezpieczenie, i dla tego podobne zabezpieczenie sto­
sownie do przepisów dekretu kanc. nadw. z d. 24 paźdz. 
1806 1. 789 Zb. u. s. i §. 38 lit. c) ust. hyp., na żąda­
nie władzy publicznej, w interesie praw Skarbu państwa 
i z urzędu dozwolić należało; tem więcój, iż z przepisu 
§. 72 ust. stępi, wypowiadającego zdanie, że należytość 
skarbowa cięży na przedmiocie zmieniającym właściciela, 
nie wynika jeszcze, ażeby zabezpieczenie na innym ma­
jątku zobowiązanego nie mogło być żądanóm i udzielo- 
nem (§. 57 alinea 4, ust. stępi.).

(Orzecz. c. k. Tryb. najwyższego z d. 5 czerwca 
1883 1. 6604).

Gdy "Władza skarbowa doręczyła nakaz zapłacenia 
należytośei w kwocie złr. 1367 do rąk Bolesława W. 
jako spadkobiercy Jana W., uważała c z y n n o ś c i  d o ­
r ę c z e n i a  za  a k t  u s p r a w i e d l i w i e n i a  uzyskanego 
hypotecznego ostrzeżenia i na jej żądanie c. k. Sąd 
krajowy w Krakowie poprzednie ostrzeżenie prawa za­
stawu na realności X. zamienił na intabulacyą tegoż 
prawa.

Sąd wyższy zmienił uchwałę Sądu krajowego i 
nie dozwolił zamiany ostrzeżenia na intabulacyą; — 
z uwagi, iż Bolesław W. przeciw doręczonemu nakazowi 
zapłaty wniósł rekurs do wyższych Władz skarbowych,

który dotychczas załatwiony nie został, — a przepis 
§. 33 lit. c) ust. hyp. ocenia nakazy płatnicze podług 
przepisów postępowania egzekucyjno-sądowego, zaś prze­
pisy §§. 60 i 78 ustawy o należytościach stęplowych 
z d. 9 lutego 1850 odnośnie do rozporządzenia Mini­
sterstwa skarbu z dnia 29 kwietnia 1851 1. 42065 upo­
ważniają Władze skarbowe do zwrotu należytośei stro­
nom w razie pomyślnego wyniku rekursu, — a takiego 
zastrzeżenia, przy zamianie prenotacyi w intabulacyą, 
uczynić nie można i dla tego ostrzeżenia za usprawiedli­
wione według przepisu §. 41 ust. hyp. uważać i zamiany 
ostrzeżenia w intabulacyą dozwalać nie można.

C. k. Trybunał najwyższy z m i e n i ł  jednak 
uchwałę Sądu -wyższego i zatwierdził uchwałę Sądu 
krajowego; albowiem odpowiada ona w zupełności prze­
pisowi §. 33 lit. c) ust. hyp., według którego nakaz za­
płaty należytośei prawnej, na podstawie którego intabu- 
lacyi dozwolić można, nie potrzebuje być prawomocnym 
według słów i myśli ustawy o postępowaniu sądowem, 
tj. nieulegającym dalszemu odwołaniu do władz wyż­
szych, lecz potrzebuje być według istniejących ustaw 
skarbowych tylko w y k o n a l n y m .  Okoliczność, że na­
kaz zapłacenia należytośei w kwocie złr. 1367 jest wy­
konalnym, wynika stąd, iż został Bolesławowi W. jako 
do zapłaty zobowiązanemu doręczonym (§. 60 ust. o nal.), 
a zażalenie przeciw nakazowi zapłaty wniesione nie 
może wstrzymywać ściągnięcia należytośei (§. 78 tejże 
ustawy). Jeżeli zatem rozchodzi się o usprawiedliwienie 
pierwotnie uzyskanej prenotacyi, należy również takową 
w myśl §. 41 lit. b) ust. hyp. uważać za dokonaną.

(Orzeczenie c. k. Tryb. najwyż. z d. 22 stycznia 
1885 1. 14552). —s.

N a ru s ze n ie  za k a zu  n a  podstaw ie  §. 10 u s ta w y  z d. 27 p a źd z .  
1849 w ydanego je s t  bez zn a czen ia , je ż e li  pow ód ze skargą  p ro -  

w izo ry a ln ą  odda lonym  zosta ł.

O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach dochodząc czynu 
naruszenia posiadania gruntu przez A. przeciwko B. za­
skarżonego, wydał na podstawie §. 10 ustawy z d. 27 
paźdz. 1849 1. 12 Dz. u. pań. tymczasowy zakaz do B., 
ażeby aż do rozstrzygnięcia skargi A., pod zagrożeniem 
kary złr. 50, od wszelkich czynności naruszających po­
siadanie A. się wstrzymał.

Gdy B. zakazu nie usłuchał, skazanym został pod 
d. 8 września 1883 na grzywnę w kwocie złr. 50.

W rekursie przedłożył B. prawomocne orzeczenie 
■l d. 7 listopada 1883, mocą którego A. ze skargą pro- 
wizoryalną oddalonym i na wynagrodzenie B. kosztów 
sporu skazanym został. — Sąd wyższy w Krakowie za­
twierdził pomimo tego orzeczenie skazujące B. na karę 
50 złr. za naruszenie tymczasowego zakazu, — lecz c. k. 
Trybunał najwyższy z m i e n i ł  o b y d w i e  n i ż s z o -  
s ą d o w e  u c h w a ł y ,  uwolnił B. od kary i skazał A. 
na wynagrodzenie kosztów wszystkich trzech instancji 
w kwocie 25 złr., — z uwagi^iż A. oddalonym został 
z żądaniem skargi prowizoryalnej, i dla tego tymczasowe 
zarządzenie nie było usprawiedliwione, skoro się okazało? 
iż skarga była bezpodstawną, wskutek czeg o i o prze"
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kroczeniu tymczasowego zarządzenia mowy być nie po­
winno.

(Orzecz. c. k. Tryb. najwyższego z d. 27 stycznia 
1885 1. 748). ' —s.

Repertoryum orzeczeń c. k . Trybunału  
spraw iedliw ości.

Nr. 120.
W sprawie egzekucyjnej A. przeciw B. o zapłatę 

767 złr. 70 ct. zarządził pierwszy sędzia na żądanie Sądu 
polubownego giełdy zbożowej wiedeńskiej wykonanie do­
zwolonej przez tenże Sąd polubowny . egzekucyi i przyjął 
do wiadomości odnośny protokół zajęcia i oszacowania. Na 
zażalenie nieważności i rekurs B. Trybunał apelacyjny 
orzekł nieważność decyzyi pierwszej co do egzekncyi mo- 
bilarnej i orzekł, że protokołu zajęcia i oszacowania do 
wiadomości Sądu się nie przyjmuje; pominąwszy bowiem, 
że nie wykazano, aby strony poddały się wyrokowi Sadu 
polnbownego wspomnionej giełdy, zarządzone wykonanie 
egzekucyi jnż dla tego jest nieuzasadnionem w ustawie, 
ponieważ według §. 365 gal. proc. sąd. Sąd polubowny 
nigdy nie może się mięszaó w dozwolenie egzekucyi a ten 
przepis ustawy przez ustawę o giełdzie z 1 kwietnia 1875 1.67 
dz. u. p. uie jest zmienionym, ponieważ według §. 6 tej ust. 
giełdy -wprawdzie do rozstrzygania sporów z interesów 
giełdowych uprawnione są ustanawiać Sąd polubowny i 
także bliższe normy o wykonaniu orzeczeń polubownych, 
lecz normy te według dalszego wyraźnego przepisu muszą 
być zgodne z istniejącemi ustawami, §. 55 statutu wied. 
giełdy zbożowej więc jako sprzeczny z przepisami gai. 
ustawy sądowej tu jest bezskutecznym.

Na rewizyjny reknrs A. zniósł Tryb. najw. orzecze­
nie apelacyjne, o ile znosiło pierwszą uchwałę jako nie­
ważną i zmienił resztę tego w ten sposób, iż przywrócił 
pierwszo-sądową uchwałę.

Powody: Sąd polubowny giełdy zbożowej wiedeńskiej 
jest według §. 55 statutów na mocy ust. z d. 1 kwietnia 
1875 1. 67 Dz. u. p. przez rząd zatwierdzonych upraw­
niony załatwiać podanie egzekucyjne na podstawie jego wy­
roku przeciw dłużnikowi będącemu w zwłoce wniesione i 
udać się do przynależnego Sądu o wykonanie egzekucyi 
dozwolonej. Nie może być tedy Sąd ten identyfikowany 
z innymi Sądami polubownymi, którym to prawo nie służy, 
z tern samem norma §. 365 gal. pr. sąd., wedle którego 
wykonanie egzekncyi z wyroku polnbownego u przynależnego 
sędziego żądane być ma, nie ma do niego zastosowania, a 
to tern mniej, ile że rozchodzi się o wyrok polubowny za­
padły wr okręgn terytoryalnym powsz. procedury sądowej, 
wedle której dozwolenie egzekucyi przez Sąd polubowny 
według rezolucyi z 31 paźdz. 1785 1. 489 Zb. u. s. nie 
jest wykluczone, zwłaszcza że kompeteucyą Sądu dozwa­
lającego oceniać należy według praw miejsca, gdzie Sąd 
polubowny ma swoję siedzibę urzędową.

Ztąd. wynika, że Sąd wezwany o wykonanie egzeku­
cyi wezwaniu temu według §. 10 normy jur. zadośćuczy­
nić mu s i ,  skoro jest wykonalną. Wątpliwości wszelkie 
odpaść muszą, jeśli się zważy, że według §. 6 pow. ust. 
państw, odwołania od wyroków Sądn polubownego statu 
tern ustanowionego nie są dopuszczalne i że tylko skarga 
o nieważność wyroku w nieodwłocznym terminie 8-dnio­
wym przed zwyczajnym Sądem wyniesioną być może, skarga 
zaś taka wykonania orzeczenia nie powstrzymuje. Widocznie 
należy tedy opugnowanie kompetencyi Sądu polubownego 
lub legalności orzeczenia jedynie do postępywania kontra­
dyktoryjnego, skargą o nieważność wdrożonego, ponieważ 
duchowi ustawy, wymagającej szybkiej i niedającej się po­
wstrzymać egzekucyi sprzeciwiałoby się, czynić zawisłćm 
wykonanie wyroku od tego, aby egzekwent poprzednio kom-

petencyą Sądu polubownego i legalność wyroku wykazał, 
ponieważ powstałaby anomalia, że nawet w tym razie, 
gdyby wyrok skutkiem zaniechania skargi o nieważność 
stał się niewzruszalnym, dłużnikowi daną byłaby możność 
udaremnienia egzekucyi.

Zważywszy więc, źe zarządzenie sędziego wezwanego 
o wykonanie egzekucyi wyroku polubownego, jakoteż samo 
wykonanie prawnie jest usprawiedliwione, a według tego 
co przytoczono powody uchwały Trybunału apel. znoszącćj 
zarządzenie wykonania egzekucyi i odmowa przyjęcia do 
wiadomości aktu egzekucyi są całkiem bezpodstawne — 
rekursowi rewizyjnemu należało zadość uczynić.

Zarazem uchwalono wpisanie w repertorynm orzeczeń 
następującej zaspŁ? |

Wykonanie egzekucyi, dozwolonej przez giełdowy 
Sąd polubowny stosownie do statutów w okręgu teryto­
ryalnym  powsz. proc. sąd. w myśl ustawy z 1 kwietnia 
1875. I. 67 Dz. u. p. ukonstytuowany nie stoi na prze­
szkodzie §. 365 gal. ust. s.

(Orz. z 10 marca 1885 1. 2526 VI. Senat).

Zapiski literackie.
TJstaioa sądowa dla Galicyi zachodniej. Opraco­

wał M. Koczyński b. prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Tom I I .  1885.

Tom II. zbioru ustaw sądowniczych, wydanego przez 
zasłużonego i pracowitego p. Michała Soczyńskiego pojawił 
się obecnie i mieści w sobie ustawy o właściwości sądów, 
ustrój sądowy, statut sądów cywilnych tudzież procesy szcze­
gólne czyli nadzwyczajne. Za te ostatnie szczególnie tu­
dzież uwzględnienie judykatów i najnowszych rozporządzeń 
winniśmy wdzięczność autorowi, gdyż prócz postępowania 
w sprawach o naruszenie posiadania (wyd. Wawel-Louisa, 
nakł. Przegl. sąd. i adm.) dotąd nie posiadamy dobrego 
przekładu tychże na język polski, — do takich bowiem 
przekładów wydania dokonanego nakładem H. Bodeka we 
Lwowie, 1872, zaliczyć nie możemy.

Pracę żmndną tłumacza z wszelkiem uznaniem wi­
tamy jako cenny nabytek w podręcznej literaturze zbiorów 
praw, i zalecamy ją publiczności naszej już z tego powodu, 
iż język przekładu jest pod względem zwrotów czysto pol­
skim i przekład ten zdolny jest przyczynić się w wysokim 
stopniu do poprawienia naszego codziennego języka biuro- 
kratnego, który niestety jak gdyby przeszedł już w krew, 
i kość naszego sądownictwa, a który popierają liche prze­
kłady, dotąd w rękach sędziów się znajdujące.

Jednakże właśnie dla tego, że czujemy dobroczynny 
wpływ przekładów poprawnych na język nrzędowy, nie 
możemy pominąć uwag, które przy przeglądnięciu książki 
nam się nasunęły. —  Poprawność języka polega głównie 
na zwrotach i składni, odpowiednich duchowi tegoż języka. 
Pod tym względem książka p. Koczyńskiego czyni zadość 
najwybredniejszym wymaganiom. Nie sądzimy jednakże, aby 
do czystości języka mógł się przyczynić zbytni puryzm 
posuwający się do tworzenia sztucznego nowych wyrazów, 
zarówno jak nie widzimy zdobyczy dla języka w odświeża­
niu starych wyrażeń, dawno już wyszłyeh z użycia, przez 
społeczeństwo zapomnianych a urosłyoh wśród odmiennych 
warunków prawodawczych. Dla tego nie możemy się pogo­
dzić z używaniem np. wyrazów: „ o p i e k a l n i k  (Schutz- 
genosse), o d p ó r  (Gegenschrift), p r a w o r z e c t w o ,  
s ą d z t w o ,  o r z e c t w o  ( Gerichtsbarkeit), s ę s t w o 
(Richterami), r o z s t r z y g ,  p o w o ł y w ,  j a w n o t n o ś e  
(notoryjność), s p o r n o s t k a  (Bagatelsache) ,  n i e d o- 
p u s t n a z a s t r o g a  (u n z u l d s s i g e r  T o r b  eh al f ) ,  
p o s t ę p e k  (zamiast „postępowanie"), u ś m i e r c e n i e  
s ą d o w e  (lodeserkldrung). O wyrazy te nie chcemy się 
spierać ze stanowiska etymologicznego, mogą one być po­
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p r a w n i e  utworzone, — jednakże nikt nie zaprzeczy, że 
są utworzone lub z dawnych czasów przeniesione s z t u ­
czni e ,  a przedewszystkiem, że nie są powszechnie zro­
zumiałe. To też autor nie często zapuszcza się w nowa­
torstwa lub archaizmy tego rodzaju, a wolelibyśmy byli, 
aby ich cakiem był uniknął.

Niekiedy dążenie do zachowania czysto polskiego 
zwrotu językowego zaprowadza autora zbyt daleko tj. do 
odstąpienia od tekstu ustawy. I tak np. w ustawie o Try­
bunale administracyjnym, §. 2 (str. 206) tłumaczy „Tryb. 
adm. orzeka za  w d y, gdy ktoś mn i e ma ,  że go w pra­
wach jego naruszono “ Możnaby sądzić, że już samo
mniemanie, iż się jest w prawie naruszonym, wystarczy, 
aby Tryb. adm. orzekał, gdy tymczasem tekst niemiecki 
opiewa: Der Ferwalt. Gerichtshof hat in  allen Fallen
su erlcennen, in denen Jem and   in seinen Rechten
verletst su sein b e h a u p t e t  “ W regulaminie Tryb.
adm. z 15 sierpnia 1876 1. 95 Dz. u. p. §. 1 : D i e  L e i -  
t u n g  de s  Ver w.  G e r i c h t s h o f  es s t e h t  dem P r d -
s i d e n t e n  su , tłumaczy p. K. „Trybunałowi admin.
p r z e w o d n i c z y  prezydent11 — co zdaniem naszóm nie 
oddaje dokładnie myśli tego przepisu. Że prezydent prze­
wodniczy, jest rzeczą naturalną; — inną jest kwestya, kto 
kieruje sprawami. — Podobnie nie zgodzilibyśmy się na 
wyrażenie „walne zgromadzenie11 w znaczeniu plenarnego 
(pełnego) zgromadzenia Trybunału (str. 228), — albo 
na wyraz „połączone Ministerstwa11 w znaczeniu ,,Gesammt- 
ministerium“ (str. 199, 236) — lub „przywrócenie do 
p i e r w s z e g o  stanu' 1 zamiast ■— jak to autor zresztą gdzie- 
indziśj używa: „do stanu p o p r z e d n i e g o 11. — Na karb 
błędu drukarskiego kładziemy tłumaczenie wyrazu ,,C om - 
p e t e n s c o n f l i c t e “ w ust. o Trybunale państwa (nie 
„państwowym'1) — przez „spory o właściwość s ą d o w ą "  
(str. 185), za niewłaściwy zaś uważamy uapis II. rozdz., 
tejże ustawy ,,Postępowanie trybunalskie" zamiast ,,p. przed 
Trybunałem.

Sądzimy także, że wyraz „ p r a w o r z e c t w o "  
jest w każdym razie zbyt obszernym dla oddania wyrazu 
niemieckiego ,,Civilgerichtsbarkeitu (str. 108) ■— a wy­
raz „ wo j s k o wi 1- za ciasny w znaczeniu ,td ie  d e r  M  i- 
l i t a r g e r i c h t s b a r k e i t  u n t e r l i e g  e n  d e n  P e r -  
s o n e n u (przy rozp. z 31 marca 1855 1. 58 Dz. u. p. 
str. 97). — Pozwolilibyśmy sobie także zwrócić uwagę p. 
autora, że przy nowych ustawach należałoby podać także 
wstęp „Za zgodą obu I z b . . . .  itd." — gdyż jest to istotny 
wymóg ustawy konstytucyjnie ważnej, że tam gdzie autor 
wstępy podaje, wyrazy w tych wstępach „ ...fin d e  ich su 
verordnen wie folgt“ \ nie należałoby tłumaczyć n i e  oso­
b i ś c i e  tj. „ z a r z ą d z a  s ię" ,  gdyż według konstytucyi 
istotnie cesarz zarządza za zgodą Izb. Wstępy takie, zwła­
szcza w dawniejszych patentach służą często do interpre- 
tacyi ustawy ze względu na zamiar prawodawczy, tamże 
wyrażony, dla tego są ważne.

Te uwagi niechaj jednak bynajmniej nie uchybiają 
sumiennśj i żmudnej pracy autora, który nam dał książkę 
pożądaną i pożyteczną, nieskażonym germanizmanu językiem 
napisaną, za co mu wdzięczności się należy. P r.

Zapiski bibliograficzne.
N ow e d zie ła  n a d esła n e  R e d a k c y i :

D r. Franciszek Kasparek, O zastępstwie mniejszości w re- 
prezentacyach ludowych. (Osobne odbicie z „Prze­
glądu Polskiego"). Kraków 1885.

Antoni Wrotnowski, O przyspieszeniu skupu praw pro- 
pinaeyjnych (odbitka z Przeglądu polit. z r. 1885).

Dr. W łodzimierz Demetrykiewics, Opieka prawna w Au- 
stryi dla zabytków sztuki. Ze szczególnem uwzglę­

dnieniem stosunków galicyjskich. Kraków 1885. Na­
kładem „Nowej Reformy1'.

Jan Rudolf Kasparek, Zbiór ustaw i rozporządzeń admi­
nistracyjnych w król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks, 
Krakowskiem obowiązujących. Zeszyt XII. — Lwów 
18885.

J . A .  H ibl, Wybór ustaw i rozporządzeń państw, i kraj. 
1Y. Nowele hypoteczne i katastralne.
V. TJstawy robotnicze. — Lwów 1885. Nakł. J .  Mi- 

likowskiego (P. Starzyk).
A ntoni Okolski, Zasady prawa cywilnego obowiązującego 

w Król. Polskiem. Warszawa 1884, 1885. Nakład„ 
Bibl. umiej, prawnych.

Rrof. Dr. A . Randa,, Das Eigenthumsrecht nach ost.
Recbte. Lipsk 1884. Nakł. Breitkopfa i Hartla.

D r. G. Jelliuek, und Dr. Josef Pliverić, Das rechtliche 
Yerhaltniss Kroatiens zu Ungarn. — Agram, 1885. 
Nakł. księg. L. Hartmana.

Dr. T. P iła t, Referat fur den III. ost. Agrartag iib. die 
Frage: Welcbe Massnahmen erfordert die gegenw. 
Lage der Landwirthschaft auf dem G-ebiete der Bahn- 
tarif- und der Zollpolitik. Wiedeń 1885.

Dr. Prane S o f  mann, Kritische Studien im romischen 
Kechte. Eine Festschrift. Wiedeń 1885. Nakł. Manza. 

Dr. K rainz, System des osterr. Privatrechtes. Herausg 
von Dr. L. P f a f f, I. Band. Allgemeiner Theil. 
Wiedeń 1885. Nakł. Manza.

Dr. L . Dfaf f  und Dr. J .  S o f mann, Commentar vom allg. 
bgl. G-esetzbuch. II. Bd. Lief. 5. — Wiedeń 1885. 
Nakł. Manza.

Dr. Ludwig Gumplowics, Grundriss der Sociologie. — 
Wiedeń 1885. Nakł. Im z a .

Dr. Jos. Ludw. Brunstein, Zur Reform des Erfinder- 
rechtes. — Wiedeń 1885. Nakł. Manza. 

Militarstrafgesetz uber*:Yerbrechen und Yergehen vom i 5 
Janner 1855. (Manz’sehe Taschenausgabe d. osterr. 
Ges.) — Wiedeń 1885. Nakł. Manza.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
Pogadanka Towarsystioa prawniczego lwowskiego*') 

odbyła się, jak to już w poprzednim numerze donosiliśmy, 
we Wtorek dnia 12 b. m. Przedmiotem dyskusyi była wy­
wołana judykatem najw. Trybunału zawartym w zbiorze 
rep. 1. 105 kwestya, odkąd ma się liczyć uprzywilejowane 
trzechleoie, służące podatkom w przypadkach egzekucyjnej 
przedaży nieruchomości. Jak wiadomo praktyka tutejsza 
liczyła trzechlecie to wstecz od chwili wprowadzenia na­
bywcy we fizyczne posiadanie nieruchomości; z pomienio-

*) Z pom iędzy licznej drużyny złych duchów , p ła ta jący ch  
ludziom  figle, odznacza się szczególniejszą z łośliw ością  dyabełek  
nikczem ny, zwany drukarskim  (diabolus typographicus), prześla­
dujący n iem iłosiern ie  w szystk ich  tych, którzy trudn ią  się og ła­
szaniem słow a za pośrednictw em  czern id ła  d rukarsk iego . Działa, 
on w sposób  niebezpieczny na fantazyą zecera, a tćm samem daje 
się szczególnie we znaki redalccyom pism peryodycznych, które 
w przypadkach nagłych, gdzie idzie o podanie „w iadom ości osta- 
tn ich“ nie mają sposobności redagować przeciw zgubnćj jego dzia­
łalności. Dziwolągi, będące w ynikiem  dzia łalności ziem skićj tego 
dyabełka, dały nam się uczuć dotkliw ie w Nrze 19 na str. 154 
w rubryce ze Stow arzyszeń. Zecer tam że z naszego tow arzystw a 
l w o w s k i e g o  z ro b ił towarzystwo Jer o l e i c i e  (wiersz 8 z do łu  
i-sza  szp.), z t e m a t u ,  o którym  m ów iono, z ro b ił t e r m i n , 
z n a b y w c y  z ro b ił n a b w c ę  (w iersz 7), Z §. 1089 u. c. uczynił 
niem ożliwy §. 08 9 (w. 2). P ro s tn ją c  te pom yłki przepraszam y 
za nie czytelników  w im ieniu zecera. (Red.)
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nego judykatu zaś Ministerstwo Skarbu wywnioskowało, że 
trzechlecie to liczyć się ma od ciiwili dokonanej przedaży. 
Do tej kwestyi jeszcze raz wrócić zamierzamy, tu możemy 
podać zaledwie tylko krótki szkic przebiegudyskusyi, obszer­
nej i gruntownćj. Referent Dr. S t r o m e n g e r  przedłożył 
sprawozdanie o kwestyi tej licznie zebranym członkom To­
warzystwa w sposób jasny i dokładny, przytaczając treść 
wspomnionego judykatu, rozporządzenia Ministerstwa i kilka 
w tymże przedmiocie zapadłych oizeczeń najw. Trybunału 
z motywami, poczem wywiązała się bardzo zajmująca nad 
tą kwestyą d yskusya. — P. Dr. P o d l e ws k i ,  zastrzega­
jąc się, iż nie przemawia jako proknrator Skarbu lecz jako 
członek Towarzystwa wyraża swoje osobiste zapatrywanie, 
oświadczył się za dotychczasową praktyką Sądów galicyj­
skich, za którą nie tylko słuszność lecz i ustawa przema­
wia, stanowiąc, ża nabywca staje się właścicielem dopiero1 
z chwilą objęcia posiadania. Orzeczenie Ministerstwa da się 
wytłumaczyć tylko praktyką Sądów niźno-austryackich, we­
dle której nabywca zara^Jpo lic-ytacyi już na podstawie 
złożonego wadyum zostaje wprowadzony we fizyczne posia­
danie co u nas się nie praktykuje.— P. Dr. K a b a t  zga­
dzając się w zasadzie z zapatrywaniami powyższemi uważa 
praktykę tę Sądów niżno-austr. za nader niebezpieczną 
w obec spekulantów, którzy złożywszy wadyura i wszedłszy 
w posiadanie przedmiotu wyciągną z niego korzyści i chę­
tnie się zrzekną wadyum, jeśli kilka lat potrafią wszelkie 
pożytki pobierać. P. Kabat żałuje, że Izba adwokatów nie 
uważała za stosowne w kwestyi tej zabrać głos i wnieść 
memoryał do Ministerstwa. — Zabierali głos jeszcze inni 
mowc.y w pośród których Dr. D z i ę d z i e l e wi c z  oświad­
czył się za praktyką Sądów niższo-austryackich, tj. za od­
dawaniem przedmiotów nabytych zaraz po licytacyi, p. Dr. 
L i l i e n f e l d  zaś objawił zupełnie odrębne zdanie, że chwilą 
nabycia własności nie jest przy egzekucyjnej przedaży 
chwila objęcia fizycznego posiadania, lecz chwila zanoto­
wani w księdze publ. egzekucyjnej przedaży, od której 
w przypaakn prawomocności licy tacyi nabycie własności 
lieżyć się powinno. -— Z powodu spóźnionej pory dalsze ob­
rady odroczono do Wtorku dnia 19 b. m.

W i a, (1 o m o ś c i  u r z e <1« w e
od 13 do 20 maja.

(W  nawiasie wskazana liczba nrze_d. Gazety Lwowskiej)

M ianowania. P ra k ty k a n t  k o n c e p to w y  c. k. N a m ie s tn ic tw a  
J ó z e f  J a g o s z e w s k i ,  p row izo ryc znym  k o n c y p is tą  c. k.  N a ­
m ies tn ic tw a .  —  N o ta ry u sz ą m i  k a n d y d a c i  n o t a r y a l n i : D r .  L e o n
R  e i s s ze L w o w a  w O le s k u  ; S ew ery n  Ż u k o w s k i  ze Zbaraża  
w  B u k o w s k u  ; P io t r  K u r y ś  z P o d h a je c  w L u t o w i s k i ! ; L u d w ik  
R z e w u s k i  d o ty ch czas o w y  su b s ty tu t  no ta ry a ln y  w  K rakow cn ,  
w  S tarem  S io le ;  K o n s ta n ty  T e l i s z e w s k i  d o tychczasow y  Sub­
s ty tu t  n o ta ry a ln y  w R o h a ty n io ,  w T u rc e  ; J a n  B l o n a r o w i c z  
z B r o d ó w ,  w  M i k o ła jo w ie ;  Z dz is ław  W i ę c k o w s k i ,  d o ty c h ­
czasow y su b s ty tu t  n o ta ry a ln y  w R adz iechow ie ,  w  tóm że m ieśc ie  1 
J a n  K a n t y  K r u p i ń s k i  d o ty ch czas o w y  s u b s ty tu t  no ta rya lny  
w  Turce ,  w  P o d b u ż u  ; R o b e r t  A d a m s k i  z Birczy, w  Baligrodzie 
i  K a r o l  W a n i e k  ze L w o w a ,  w  Żydaczowie.

P rzen iesien ia . P ra k ty k a n t  k o n c e p to w y  c. k. N a m ie s tn ic tw a  
W ło d z im ie rz  A l b e r t ,  z B orsz czow a do C ieszanow a .  —  K o n c y -  
p i s ta  c. k. N a m ie s tn ic tw a  J ó z e f  J a g o s z e w s k i  z Cieszanow a 
d o  J a ro s ł a w ia .

Z Izb notaryalnych. N o ta ry u sz  w K r o ś c ie n k u  Jan  W  y- 
s o c k i  uzyskaw szy  resk r .  M in is te rs tw a  sp raw ,  z 31 g ru d n ia  1884

1. 19345 zezw olen ie  na  p rzen ie s ien ie  się na posa dę  no ta ry u sza  
w  Mszanie d o lnć j ,  z a k o ń c z y ł  u rzędow an ie  c. k. n o ta ryusza  w K r o ­
śc ienku  w  dni.n *1-4 maja,  i o b j ą ł  urząd  no ta ry a ln y  w M szan ie  
dolnćj  z dn ie iĄ  i g / m a j a  b .  r. ( n o ) .  —  G ustaw  K l e m e n s i e ­
w i c z  c. k. n tAaryusz w  Czarnym  D nnajcu ,  po w y k o n a n iu  w d. 
5 m aja  przysifjgi dla  n o ta ry u szy  p rzep isane j  u p o w ażn ionym  z o s ta ł  
do ob jęc ia  u rz ę d u  swego ( l i o ) .

U padłości. S p ó ł k a 'P i n k a s  P i m s e r  i Izak  Schu l im  T  e i- 
c h e r  w K o ło m y i , ’ •uchw . S. o. w  K o ło m y i  z 5 m aja 1. 4072, 
k. k. radca  S. k r .  D r .  R a u c h ,  t. z. ądw. D r .  M aramorosch,  wyb. 
wydz. 5 czerwca, o godz. 9 przedp. ,  zg ł. do 60 dni ,  l ikw. l o l i p c a  
o godz.  9 p rzedp.  (108). —  Sara  H e i b e r  k u p co w a  w S t ry ju ,
uchw . S. O. w Sam borze  z 9 m aja  1. 5342, k. k. sędzia pow. 
w  S t ry ju  C horzem ski ,  t.  z. adw .  D r .  B ło ń s k i -B ib e r s te in ,  wyb. 
wydz. 26 m aja  ogodz. 10 zrana zgł.  do 60 dni,  l ikw . 23 lipca o 
godz. 10 przedp.  (109). ■— J ó z e f  S t a s z k i e w i c z  w Żywcu, 
uchw . S. o. w W a d o w ic a c h  z I I  m aja  1. 2115, k. k. sędzia  pow. 
w  Żywcu Seuch te r ,  t. z. adw. D r .  Bogdani,  wyb. wydz. 22 m aja 
o godz. 10 p rzedpoł . ,  zgł . do 25 czerw ca,  l ikw .  15 l ipca  o g. 10 
przedp.  ( n o ) .

U w agi do upadłości W  k o n k u rs ie  S a lam ona  P o l s t e r a  
w  B rzeźa nach  zarz. m asy  adw. Dr.  Scha tze l  (108),  — W  k o n k u r s ie  
M a ry i  G e l l o w ć j  w K ra k o w ie  k. k. r ad ca  S. kr. Szpora ( 1 0 8 ) . —  
W  k o n k u r s ie  E l ia sza  M i n t z e l e s a  we Lw ow ie  likw. 10 czerw ca  
o g. 10 p rzedp .  (110).  —  W  k o n k u r s i e  M e n d la  J a m e n f e l d a  
w  T a rn o p o lu  zarz. J a k ó b  H o ro w i tz ,  zast.  L e ib  K o r n b a u m  ( n o ) . —  
W  k o n k u r s ie  W o l f a  J o l l e s a  w e  L w o w ie  celem s p iu w d z en ia
r a c h u n k ó w  zarz. m asy  term . 3 czerw ca  o godz. 4  pop., (112). __
W  k o n k u rs ie  S p ó ł k i  k r e d y t ó w  ś j  w T o p o ro w ie  k. k. ad- 
j u n k t  sąd. G arw o l iń sk i  w  Z ło c zo w ie ,  zarz. m asy  Samuel A u e rb a c h  
zast. F e iw e l  C hara  (112).

N iew łasnow olni. N y k o ła  G r y d z y n  z N iżn iow a  m a m . ,  k u r .  
M ic h a ł  Grydzyn, og ł .  S. p. w T łu m a c z u  z 30 l ipca  1 8 8 4 1. 5523 (108). — 
F ra n c i s z e k  M o r a w i e c  z C w ik o w e  m am .,  kur.  Jó z e f  Magiera , 
o g ł .  S. pow. w D ą b ro w ś j  z 30 g rudnia  1. 3986 (108). —  M ic ha ł  
P o d d n i e s t r z a ń s k i  z A u to n o w a  m arn . ,  k u r .  W ick o  Gogol,  
ogł .  S. pow. w C z ortkow ie  z 22 g ru d n ia  1884 1. 15838 ( n o ) . —  
T e re s a  C h u d z i k o w a  z J a n k o w ie  m arn . ,  k u r .  Maciej Szym anik ,  
u ch w .  S. kr , w K ra k o w ie  z d. 2 kw ie tn ia  1. 18427, ogł.  S. pow. 
w  Chrzanow ie  z d. 17 k w ie tn ia  1. 5627 ( n o ) .  —  I w a n  L a  b a z  
ze S łow ity  o b łą k a n y ,  kur .  M i c h a ł  K o za c z y sz y n ,  og ł .  S. p ow . 
w  G l in ia n a c h  z 3 m arca  1. 4898 ( n o ) .  —  Jędrze j  J a  m r o z y
z H y k ó w  ad  D ęb iak i ,  k u r .  M a teusz  M a ry n iak ,  og ł .  S. p. w  Mielcu 
z 27 m arca  1. 2190 ( n i ) .

Ogłoszenia pryw atne.
W  księgarni J ,  MilikowskiegO (P. Starzyk) we Lwowie

są do n a b y c i a :

Hibl J . A ., Nowa ustawa przemysłowa. Wydanie II-gie- 
1 zł. 20 et. z przesyłką 1 zł. 25 et.

„ Ustawa o postępowaniu w celu uznania za zmar­
łego. 40 et. z przesyłką 45 ct.

„ Sześć ustaw ku ochronie dłużników. 50 ct. z prze­
syłką 55 et.

Lipiński L., Ustawa notaryalna z dodaniem wzorów. 2 zł. 
80 ct. z przesyłką 2 zł. 90 ct.

Madeyski St., Układanie kontraktów, tom I. 3 zł. 50 ct. 
z przes. 3 zł. 60 ct.

Bosenblatt dr. J ., Wykład austryackiego procesu kar­
nego. tom I. 2 zł. z przes. 2 zł. 10 ct.

Treść : O p o s tę p o w a n iu  są d o w em  w  s p ra w a c h  n a jm n  i dzierżawy przez J ó z e fa  W a w e l-L o u is .  — O p rz y w ró c e n iu  do p ie rw o tnego
sta n u  z p o w o d u  z łego  z a s tę p s tw a  w p ro c e s ie  cyw ilnym  aus t ryack im .  N a p is a ł  D r .  M aurycyF ie r ich .  — P ra k ty k a  sądowa. —  Z ap isk i  

l i te ra ck ie .  ■—  Z ap isk i  bib liograf iczne .  —  Ze S tow arzyszeń .  —  W ia d o m o ś c i  u rzędow e.  — O g ło sz en ia  p ryw a tne .

R e d a k to r  o d p o w . D r .  E rn e s t  Til l .  v £ 'D rukarn i  L u d o w e j  we L w o w ie ,  pod  zarz. S tan .  B ay lego .
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